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„Chrobry” i „Sobieski
D w a now e polskie tra n sa tla n tyk i

» *

W  piątek  zapadła d e cy z ja  co do 
r .tzw , ja k ie  o trzy m a ją  d w a  n ow e 
p o lsk ie  statki tran satlan tyck ie , 
b u d ow a n e  d la  naszej m a ryn ark i 
h a n d lo w e j; jed en  w  A n g lii, d ru ­
g i w  D anii.

Statek, b u d ow a n y  w  stoczn i 
N ew castle  w  A n g lii o po jem n ości 
12.000 ton, otrzym a nazw ę „S ob ie

sk i“  j sp uszczon y będ zie  na w od ę  
ju ż  w  Iipcu  r. b ., a w  gru dn iu  
p od e jm ie  służbę na lin ii G d yn ia  
—  A m e ry k a  P o łu d n iow a . B ędzie  
on  m óg ł zabrać 950 pasażerów

D ru gi ok ręt, b u d ow a n y  w  D a ­
nii, u k oń czon y  b ęd z ie  w  1940 r. 
O trzym a on n azw ę „C h r o b r y " .

Kąpiele

HH3 H 1
nic udecy i ppzty

Zamkniecie 162 w Brazylii
Stulecie mrlchrzeń masońskich za oceanem

Z ie lo n e  k o s z u le  pracy w ie d z y

j e d y n e  w P o l s c e

solankowe - termalne
Nowoczesne urządzenia lecznicze. Ku- 
racia schorzeń artretycznych, reumatycz­
nych, kobiecych, dziecięcych, dróg od- 
dechowvch, serca, naczyń i i n n y c h

Otwarcie sezonu 1. maja
Od 1. m a i a do 15 czerwca t an i  sezon wiosenny
Informacji udziela ZARZĄD ZDRCJOWY w Ciechocinku

S p ołeczeń stw a  za czy n a ją  sob ie  
cora z  le p ie j zda w a ć sp ra w ę z n ie ­
bezp ieczeń stw a  m asoń sk iego. W  
różn y ch  k ra ja ch  w y d a je  się  za­
rządzen ia , sk ierow an e  p rze ciw k o  
lo żo m  m asońsk im . T ak ie  zarzą­
dzen ia  b y ły  przed  parom a m iesią

POCZĄTKI 
W  BRAZYLII

O ryg£r.a ln a  a fe r a
„Pułkownikowa” -  „córka generała”

naciągała naiwnych w  Ta rn o w ie

row a n e  p rze ciw k o  kom u n istom , tek  starań  m a son ów  b isk u p  zo - 
a po  tym  d ru g ie  zarządzen ie  prze  sta ł aresztow an y  na rozkaz eesa- 
c iw k o  lożom  w olnornularsk im . rza O bu rzon a  jed n a k  op in ia  p u ­

b liczn a  sp ow od ow a ła  u padek  rzą ­
du  R io  B ran ci i w ypu szczen ie  
b isk u pa z w ięzien ia .

P oczą tk i m ason erii w  B razy lii i Ta przegran a  m ason erii nie 
cam ł w yd a n e  rów n ież  na teren ie  j s ię g a ją  da leko w  p rzeszłość . W ro i osłab iła  ak c ji m asoń sk ie j, a p o -  
B -frazy lii. W  B ra zy lii m ason eria  ku  1821, za łożon o W ie lk i W sch ód  m oc  cesarza d la  m ason erii nie 
b y ła  bard zo  m ocn o  zakorzen ion a , b ra zy lijsk i. Ó w czesny  cesarz b r a - .z łag od z iła  n ien aw iści te j orgam za 
Jeszcze n ied aw n o u w a żan oby  za | zy lijsk i, D onJ P e d ro  1, by i c z ł t u  j c j i  do d yn a stii. W  Jroku  1888 lo- 
w ariata  tego, k tob y  w yra z ił p r z y - k iem  loży . W k rótce  jed n a k  zorien  ża „N ie p o d le g ło ś ć  ? O d rod zen ie " 
pu szczen ie , że w łaśn ie  na teren ie  tow a ł się w  n iebezp ieczeń stw ie  w yda ła  ok ó ln ik  d o  p od leg ły en  so -  
te g o  k ra ju  spotkał m ason erię  tak m asońsk im  i w  r. 1022 w y d a ł za - b ie  lóż  p rze ciw k o  n o w e j regen tce  
n iep rzy jem n y  cios. T ym czasem  rządzen ia  o  zam k n ięciu  lóż. N ie- , i je j  m a łżon k ow i, u w a żan ych  
prezyd en t B razy lii V argas, zda jąc stety  w  rok u  1831 a b d y k ow a ł, a przez m a son ów  za g o r liw y ch  ka- 
sob ie  sp ra w ę z n ie b e zp ie cze ń - pod czas regen cji, k ie ru ją ce j B ra - te lik ó w  i d la teg o  za n ieb ezp iecz - 
stw a czyn n ik ów  w y w ro to w y ch , zy lią  za je g o  5 -le tn ie g o  syna, n y ch  dla m ason erii. W k rótce  u - i  ZIELONE KOSZULE 
w y d a l zarządzen ie, n a jp ierw  sk ie D on  P edra  II, m ason eria  p rzy w ra  ' stró j cesarsk i u pad ł w  B razy lii i J P rezyd en t V argas n ie  pozw ala

ca sw o je  w p ły w y . P o w sta je  zn e - 1 został zastąpiony  przez u strój r e -  i d łu żej na k n ow a n ia  kom ur.istycz

zam ach. Na cze le  je g o  stoi d r  G t -  
tu lio A rgas, m in ister skarbu , w y ­
stęp u jący  przeciw K o w p iy w o m  
ży d ow sk im  i k om u n istyczn ym  w  
B razylii. W y w ro to w cy  szyk u ją  
się do kontrataku . Na cze le  ich  
ruchu  sta je C arlos Prestes. W ra ­
ca on  z em igra c ji w  1932 rok u  i 
o rga n izu je  w ie lk i ru ch  s tra jk o ­
w y. W  rok u  1935 tw orzy  coś w 
rodza ju  b ra zy lijsk ie g o  fro n tu  ludo 
w ego , zw an ego  N a rodow ym  
Z w iązk iem  W oln ościow y m . W  ak­
c ji  sw o je j op iera  się na m u rzy ­
nach  i m etysach  p rze ciw k o  b ia ­
łym .

|wu W ie lk i W sch ód  brazy lijsk i, a 1 p u b lik ań sk i. W y b u ch ł bunt w o j-  j ne. P rze w ó d cy  tego ruchu  zosta -
I p ra w ie  jed n ocześn ie  rada naj w y ż  sk ew y , na czele- k tórego  stał gen. i ją  aresztow an i. W  liczb ie  a resz to -
j sza rytu  szkock iego , za łożon a pod  D ea d oro  de v on  Seca, p otom ek  ! w an ych  jest znaczna ilość  ż y ­

dów . Z w o ln iw szy  się  o d  n lebez 
p ieczeń stw a  k om u n istyczn ego  
prezyd en t V argas p rzystęp u je  do 
odbudow y ' g osp od a rcze j B razylii. 
Gdy' ta ak cja  zaczyna się ro zw ija ć

D o  T a rn cw a  p rzyb y ła  przed 
k ilku n uesiącam i dam a w star­
szym  w ieku, p rze d sta w ia ją c  się 
za córk ę  gen orała, w dow o po puł 
kow niku , K atarzyn ę Sakow icz. 
O p ow iad a ła  on a  w ie le  o sw oich  
k on ek s ja ch  i stosu nkach  w śród  
s fe r  rządzących , codzien n ie  ch o ­
dziła  do k ościo ła , rob ią c  na w szy 
stk ieh  ja k  n a jlep sze  w rażen ie .

U stosu n kow aną córkę g en era ła  
o toczon o  od pow iedn im  respek­

tem, p o ży cza ją c  je j  ch ętn ie  po 
k ilk an aście  z ło tych  na k oszty  te ­
le fo n ó w  do W arszaw y. S akow i- 
czow a  op ow iad a ła , że w łaśn ie  
przed  paru dn iam i w yg ra ła  w ie l­
ki p roces o 15.000 zł. i lada dzień  
otrzym a p ien iądze, z k tórych  o -  
b ieca ła  w łaścicie lce  m ieszkania , 
Józefie  Baran, p oży czyć  k ilka ty ­
sięcy . D ow ied zia w szy  się, że c ó r ­
ka je j  g osp od y n i jest n a u czy c ie l­
ka na P olesiu , o fia row a ła  sw o je

u słu gi dla przen iesien ia  je j n a­
tychm iast do T arn ow a

'w pływ am i w ie lk ie j rad y  
skiej.

b e lg i j -  im igrantów ' żyd ow sk ich .

W ALK A  
Z CES*K*'k WEM

ŻYD PREZYDENTEM
Z o sta ł on  p ierw szy m  p re z y ­

den tem  B razy lii. P o  paru  latach
O d tego  czasu w  ciągu  lat 50 -u  i ch cia ł się u n iezależn ić  z p od  w p ły  pom yśln ie , V argas d o k o n u je  na

m ason eria  p ra cu je  nad oba len iem  j  w ó w  m ason erii i został ob a lon y  
cesarstw a  w  B razy lii. B ardzo  . p rzez n o w y  zam ach  w ojsk ow y ’ , 
ch a ra k tery styczn ym  ep izod em  tej ■ zorga n izow a n y  dla odm ian y  
w alki by ła  w ałka oiskupą, D on ; przez flo tę  brazyijlsk ą . N ow ym  

V itala . z m asonerią . K o n flik t  z o -  | p rezyd en tem  został F lorian o

Zaimerzenia grupy Ju tra  Pracy44
(Dokończenie ze str. 1-ej)

w ciągu najbliższych tygodni, gdy u-1 by nie dawała licznej reprezentacji
tworzymy klub parlamentarny, wy- mniejszościom narodowym i z tego
powiemy się na ten temat. punktu widzenia będziemy projekt

STOSUNEK rozpatrywali.
n n  b s  i r  G f  A l W  A  w  związku z projektem prawa

*■*. „  j  ii. I małżeńskiego, który, jak słychać za.
. stosunek grupy do płk. . m j e r z a  zgjl(Su- związana z grupą jjos. • , 1

Sławka? ^ ^  , ,  ._ _ ..... | Prystorowa, poseł Budzyński oświad-i h arć  l  io k u  w ięzieilid
Sławkiem nie m any n.c . ze g n ,pa stoi ściele na gruncie i

wspólnego poza przeszłością i " M -  [ katolickim, ale sprawa ta wymaga \

P on iew aż koszta zw iązane z t y - j  
m i in terw en cjam i rosły  n iep ro ­
p orcjon a ln ie  w  stosunku  d o  e f e k - ■ i - i . -  T - . - i T _ . .  . . .  . ,: . . . , i stal w y w o ła n y  przez to, ze b is -  P e ix o to , k torv  rów n ież  im ał w
tu, p ow zięto  pew ne p od e jrze n ia  * j    .   , _ _ _
zaczęto  o b se rw o w a ć  S a k o w iczo -
w ą. O kaza ło  się, 
c ó rk i p. generała

że p obożn ość 
stoi pod  zn a-

1 kup ten  ocen zu row a ł m ow ę  je d -  sob ie  k rew  żydow ską, 
n ego  księdza, w yg łoszon ą  na b a n - ; O dtąd m ason eria  panu je w
kiecie , w y d a n y m  na cześć p r e m ie .: B razy lii bez p rzeszkód  aż d o  ro ­

kiem  zapytan ia  o ty le, że w c h o d z i ; 
ona do k ościo ła  je d n y m i drzw iam i | 
i n atychm iast w ych od z i drugim i, j 
G d y  u stosu n k ow an a  osoba  za czę -

ra b razy lijsk iego , R io  B ran co, 
jed n ocześn ie  szefa partii k o n ­
se rw a ty w n e j w  B razy lii i m a so­
na w ysok iego  w ta jem n iczen ia .

, , , ,  „  . , | D ru gim  źród łem  k on flik tu  b y łoła k toregos w ieczoru  w  try w ia ln y  . . . . . . .  , ,, . . .  r , _ , __ . Lto, ze tenże b isk u p  za bron ił odprasp osob  ok reś la ć  osobę  P rezyden ta  ! , e  H .
w ien ia  m szy z p ow od u  otw arcia
nowrej loży  m asoń sk iej. Na sk u -

R . P „  za w ia d om ion o  p o lic ję , k tó ­
ra stw ierdziła , że „p u łk o w n ik o ­
w a "  jest bezrob otn ą  k ra w cow ą , 
szuka jącą  n a iw n ych  na p row in c ji.

„P u łk o w n ik o w a "  stanęła o h e c - 
nie przed  sądem , oskarżon a o  o b ­
razę P rezyd en ta  R. P . i szereg  o -  
eżiistw . Sąd w y m ie rz y ł je j łączną

ku 1930. D ygn itarze  m asoń scy  są 
h on orow an i przez w ładze  c y w il­
ne i w o jsk ow e .

PRŁE^JW
S M E B S Y F T A H O D Ć W -

KOM
W  roku  1930 n astępu je  n ow y

czele  sw o je j partii „z ie lo n y ch  k o ­
szu l" n o w e g o  zam achu  stanu  i 
ostateczn ie  b ierze  w  ręce  w ładze.

A le  in tryg i m asoń sk ie  n ie usta­
ją. M ason eria  op iera  się o  Stany 
Z je d n o czo n e  i stam tąd czerp ie  po 
parcie . P rezyd en t Yarga-s k o rz y ­
sta z n ieostrożn ości je d n e j z lóż, 
k tóra, fin an sow ała  dzienn ik  an ty ­
faszystow sk i i w y d a je  dek ret o 
zam knięciu  w szystk ich  lóż. W y ­
w o łu je  to o czy w iśc ie  w ściek łość 
m asonerii, przede w szystk im  m a­
son erii w  S tanach  Z jed n oczon y ch  
C zy m ason eria  zd obędzie  6ię na 
od w et —  pok aże  n a jb liższa  p rzy ­
szłość.

W A W E R -A N IN  A D A M Ó W - ZA LE SIE
LEŚKE PARCELE PODSTOtECZNE. MIEJSCOWOŚĆ SUCHA I ZDROWA

Sprzedaje n a  dogodnych warunkami kredytowych i z a  gotówkę 
Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  D Ó BR  W IL A N O W S K IC H  w  W A R S Z A W IE , 

M arszałkowska 94, tel. 8 44-56, godziny 9 — 15 i 17“  — 19

kim szacunkiem dla jego osoby. Je­
steśmy grupą, opartą na podstawie 
ideologicznej, płk. Sławek natomiast 
\erA zwolennikiem rozprtiszkowania 
społeczeństwa, rządzonego przez sil­
na biurokrację.PROJEKTY

USTAWODAWCZE
—  Jaki jest stosunek grupy do 

pmiektu ustawy o ordynacji wvbor- 
i zej dla 6-ciu miast ?

czasu.
Na pytanie, czy częste były scysje 

pomiędzy dzisiejszymi członkami gru­
py „Jutra Pracy” , a „Ozonem”, od­
powiada pos. Budzyński, że istninły 
duże różnice zdań co do zasad i fo r ­
my tworzeni i  OZN. Gruna jego była 
od początku przeciwna udziałowi ad­
ministracji i biurokracji w tworzeniu 
stronnictwa.

W  zakończeiiiu pos. Madejski wy

C w e jko, „G e te p e ” , Z y s e rm a n , H a lh e rs ta d t, O a z a ...

Michalski był dyktatorem
departamentu podatków

— Grupa stoi zasadniczo na sta- j jaśnił znane motywy, które skłoniły!
„owisl n, iż ordvnacja wyborcza po- i posłów ..Jutra Pracy” do wystąpię- Trwający od kilł: n tygodni proces chodzi przez różne stadia. Pierwsze zł. Po zbadaniu sprawy przez Inspek- jaeą raty i zmieniaiącą je na beyter
winna być opracowana w ten sposób, > nia z OZN. Idzikowskiego i Michalskiego prze- -  to „stadium szpilki brylantowej", tora Kolonowskiego, zaproponowano i minowe.

drugie —  roli Idzikowskiego na tere- raty po 5 000 zł. Świadek Rutkowski ; Naczelnik Gaister uważany w  sft-swej. i

Proce* S ta rzyń ski -  Studnicki
P ra e w o d n ie zą cy : —  W jak im  

zw iązku ta ok o liczn ość  p ozosta je  
ze sp ra w ą ?

Osk. S tu d n ick i: —  E lektrow n ia  
by ła  pod nadzorem  m iasta  i sze­
re g  in w e sty c ji dokon an o ju ż  za 
cza sów  p. S tarzyń sk iego . N a  te 
ok o liczn ość  ja  p roszę  o p ow ołan ie  
św iadka b. dyrek tora  K iihna, a 
p on ad to  p roszę  sąd o za łączen ie  
do aht sp ra w y  m o je j broszu ry  p. 
t. „P r o c e s  o zn iesław ien ie  prezy ­
denta S ta rzy ń sk iego ", g c y ż  jak  
spraw dziłem , p rotok ó ł je s t  n ie­
ś c is ły  1 n ie m a w nim  szeregu  
sp rostow ań  ja k ie  poczyn iłem .
B roszu rę  sw ą w yda łem  na podsta  
w ie  stenogram u  dzien n ik arsk ie ­
go , a p on adto  każdem u ze św iad ­
ków  obron y  odczytyw ałem  je g o  
zeznania do ap robaty ,

P S tu d n ick i, tłu m acząc się nie 
p rzyb yciem  na p ierw sze  posiedzę 
ni, p ro s ił rów n ież sąd o reasum p­
c ję  sw o je j d ecyz ji w sp ra w ie  uie 
badan ia  św iadk ów , przedstaw  io- 
n yeh  #  sksrrire apelaey.jhej i do 
m ugał się ; aby  św iadk ów  tych  do 
pUSÓCZOBO.

W n iosk i d ow od ow e obró fiy  w y-

(Dalszy ciąg ze str. l-e|)
M issun a  d om agał się od d a len ia  m aeji, n ie  dow odzi, aby in fo r m a - !

rzemieślniczym, trzecie szkicuję przytacza jeszcze fakt, żc- kupiec Zy- ’ r«ch za „twardą rękę", aznawai. t f  
osobę i rolę Michalskiego na serman z Lublina, zalegający również ' firma .Zajączkowski"‘ urządzała mt 
ie ministerstwa skarbu. Dla o- na sumę lOO-kilkudziesięciu tysięcy w ten sposób że należności od odbior
fpt rihli n n r i r t l A  -«Ml„n-łnśrd :  i__________________ . , M

nie rzemieślniczym, trzecie szkicuję 
nam 
terenie
ceny tej roli niezmiernie wiele cieką- złotych otrzyma! rozłożenie zaległości ; eów  wpłacano nie na konto firmy
w ego materiału dały zeznania śiviad- od Michalskiego na niewielkie raty.' lecz na konto jej właściciela. Mimo
ków Rutkowskiego i Galstera. Świadek oparł się temu i w  chw ili i  to, były naciski ze strony minister-

BYŁEM TYM ?dy rfit '̂■ov’'a, fe sprawę dyrektorów; stwa skarbu, aby firmie dać u lg . To
7 n i I M 7 ( I N Y  ■ dePartamentu Koszce, wszedł Michał- samo dotyczyło firmy „Jarecki" i re-

„  , ski, oświadczając, że da sprawę do zba -tauracji „O aza". D oą iJo  po aresi-
swiadek Rutkowski, poprzednio dania naczelnikowi Kostrzewskiem u.; iowaniu Michalskiego naciski

w szjrstk ich  w n iosk ów  p. S tudn ie- ; c je  te b y ły  p raw dziw e, bądź też \ ra(jca ministerstwa skarbu, a obecnie sprawę , załatwiano" przeszło rok "* I «tałvn,U nlIcnaltK!e=° nac,ski te lł" 
k iego, n a zy w a ją c  je  w nioskam i prez. S tarzyńsk i uznał, że n ie m o j kierownik oddziału w izbie skarbo- świade'k przytacza jesz^ c jntere-T  P jiany  o sprawę stosunków mię-

ujący fakt, że Michalski nie pozwą- j dzy Koszką a Michalskim i kwestięn iepraw dopodobn ym i, które m o­
gą m ieć m ie jsce  jed yn ie  w tego  
rodziaju sp raw ie . Jeś li ch od zi o 
św iadka K oszko, to  zeznan ia  je g o  
są w  danym  p roces ie  bezw arto­
śc iow e , gdyż broszu ra  S tudu ick ie  
g o  d otyczy ła  d z ia ła ln ości prez. 
S ta rzy ń sk iego  na stan ow isku  ad­
m in is tra c ji sam orząd ow ej, a n ie 
je g o  u rzędow ania  w  m in isterst­
w ie  skarbu.

ODRZUCENIE 
WNIOSKÓW OBRONY

P ełn om ocn ik  osk a rży cie la  p ry ­
w atn ego, adw . Skoczyńsk i. rów -

zna z n im i polem izow ać. S tu d n ie-I wej wyjaśnił sprawę umorzenia po- ^  _   ll<UOfU J
ki ju ż n ie m oże zasłan iać się  Bo- j  a ™  „m orLińa nodatków Vtef fir3 lał I?isa0 na alrtach- że decyzja wyda- i podziału kompetencji, świadek wvja-
brą w iarą , a p rzy ję c ie  w ycin k ów  i  Ę I J d S *  s wą  d2 y z j l  j  „ z ^ i e n l u  f ^ I t ? i  ^  W ten 8pos6^ :
przez sąd i za liczen ie  ich  do m a- j świadek przedstawił sprawę dyrek to-: 7 ; J i ~  Sprawy ogólne należały do Mi-

cliałgkiego, a szczególne aprobował
«• i - i n j. i • - nr • i miał przykrości. W  grudniu 1^30 r ^ uaii w dyr. Koszko. Rzeczywistość ksztalto-
siad a ć  ty lko takie zn aczen ie . W m o M ich ^ g i p ^ e d l  do śwSadka, mó: mc n,e p,sac' wała się nieco odmiennie, bo w bS m
sek w skazyw ałby, że p. Studnick i tyiąc, \i wief że wiceminister Starzyri* l ^ Z G Ł E D l f
ch ce  się ob ecn ie  w y c o fa ć  z po- ski wychodzi z ministertswa do M I C H A L S K I E G O

sąd i za liczen ie  ich  do m a- i świadek przedstawił sprawę dyrekto- z wiceministrem Starzyńskim i ’ Mi-
teria łu  d ow od ow eg o  m ogłoby p o - ; r0:Ą ‘ departainentu ^̂ Koszce, za ^  co ; chałskim, który żądał, żeby w ogóle

nic nie pisać.
w departamencie podatkowym leżała 
na korytarzu i p .  Koszko był figu-

p rzed n iego  stan ow isk a  i tłum a- B. G. K. i przed tym chce umorzyć P ł ł v * i » f c » ł M i » w w  rantem, _ manekinem. Chciał brać sy-
czv ć  ńrzed sadem  sw oich  w in  : ialł największą ilość podatków. Łódzka firma „Halberstadt" ukr>fa ne!<ury ' by! spokojny, te  ma mało
T . , . , , .  j — Byłar.i tym zdumiony —  mówi ponad Z miliony zł. dochodu i winna r 'acy- Faktycznie rżana', w departa-
Jest to ju z  za pozn o.  ̂ j świadek. — Nie mogłem zrozumieć, była skarbowi przeszło pół miliona ,,lenc'e ie8 °  zastępca, Michalski, a p.

W  od p ow ied z i p. S tud n ick i do- , jaki byłby tego cel. Zaś na pytanie podatkow, również cieszyła się wzglę oszko chętnie na to szedł,
w od zi, iż b roszu ra  je g o  d o tyczy ła  : prokuratora, czy wierzył słowom Mi- dami Michalskiego. Zaległość firmy; Przytoczony wyżej fragment rDZ-
rów n ież  Spraw  sk a rb ow ych  p re z .! bwakjegćr, wyjaśnia dałej. ^ostała rozłożona przez izbę skarbo- rowy ilustruje istotna rolę Michał-

—“ -15 me dawałem wiary, choć m u -1 ivą jna 5-miesięczynch rat pc. 3p 0a0 -siego w miniĄł.arstwie skarbu i atmoI S tarzyńsk iego . O sk arżon y  p rzy ­
pom niał, że m in. C zech ow icz  w

fa icm  się liczyć ze słowami Michał- zl. Gdy miał już sporządzony odpe- -ferę wmuiącą wśród urzędników
skiego, z którym liczyli się wszyscy wiedni dekret, Michalski zażądał akt. skarbow ych ' w owym czasie. Za-n\-

nież opon ow a ł p rzeciw k o  dopu sz- liś c ie  do S tarzyń sk iego  stw>ier- j urzędnicy. Był czas, ie  Michalski z:--- zabrał je do siebie I oddał następnie -  to następny. ważnv etap spraw
caoniu  n ow ych  d ow od ów , liafcywa- dził, iż Starzyński usuną) z m in i- !T‘0.wa' w ąepaaamencic stanowisko z pisemną swoją decyzją, zmniejsza- '•łiehaiskiego.

. . .  , . i , . nanrzędne i było tajemnicą POłiszy-
j^ c  w n iosk i d em on stracy jh y m ;. 3tefstW a skanu j fa ch cW ćow , ne|3i że gdy ayr. Koszko nie mó'>:
P. Stud n ick iein u  ch od z i o b e cn ie  sp row a d za ją c  na Ich m ie jsce  ln - się dostać do wiceministra Starzyń
o to, aby do sprawy prez. Starzyń dżi nieodpow iednich, m in. M i- . skiego, to Michalski Chodził tam stale.
sk iego  d ostaw ić  w  ja k iś  sp osób  ch a lsk ieg o . EYEERMAN
M ich a lsk ieg o  i w  tym  ce lu  ópei‘U-1 P »  dłUże^ćj b a ta d z ię  ?Ąd wkżyst. | I
je  kię fcwiadkalńi W rod  ża j  U dyr. k io w n iosk i o d d a lił ja k o  spóźrtio- j Sprawa umorzeniu ńhdalków łrr-
Kdkżki O broń ca  opeńoW ał toż co  ne. »  jod ń ń ie  zastrae^ł SdbiiJ de- -nie „C w bjko"; łćtóia żalegkła na so
do załączania, w ycin k ów . Fakt, że cy z ję  imzed zdrnknięcient przew o- :aę_ okołu 18(1.000 żł., dotyczy rów
w w ielu  w ypadkach  Zwńząd m ie j- j du w .sprawie pow ołan ia  d> r.

w oła*  o łt rą  (łdfhmikę. P r o k u r a to r . ski nie p rostow a ł b łędn ych  in f o r - : Koszki.

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
możftsr D SorfjŚ* Ifi t o t  L IS T O W N IE  w fH.,uo r ze przy u licy  AL Je 
'•ozółifnskie 3 a l u loki.l W  ałfm f  Kl r K i i n r Z N i r  fe l S-CS-J?.”,

nież osoby Michalskiego, który w y ­
dawał decyzję o  rozłożeniu zaległości 
na niewielkie raty od t.000 do z.000


